
, 0 L 0 5  N A R O D U 1

T cych o d i l  d w *  r » z y  d z i e n ­
nie, o Kodz.  9-teJ r a n o  I o 
? o d z .  6 - te j  w le c z .  W  nie-  
I z ic lę  I Ś w ię ta  u r o c z y s t e  

r a z  na d z i t ń  r a r o

Wydane poranne Cena 4 halerze.

a W U R M
W Y CH O D ZI DW A RAZY D Z I E W I E  

Dziennik polityczny, założony w r. 1893 przez Józefa rtogosza.

Redaktor racrelny: D r. Antoni Beaupró

P R E N G M E R A 1  A wynslki 
w K r a k o w i e :  m ie s ię c z n ie  
2 k o r , ,  k w a r t a l n i e  k a r .  6; 
m  J e d n o r a z o w e  z a n o s z e ­
nie d o  d o m u  d o p ł a c a  się 
40 hal . ,  z a  d w u r a z o w c  

6C bel .
Na p r o w i n c j i ,  m ie s ię c z n ie  
k o r  2 ha l .  70, k w a r t a l n i e  
k o r .  8. W p a ń s t w i e  Nie-
m leck lem  k w a r ta ln ie  k o r . 10; w  Innych  p a ń stw a c h :  k w a rta ln ie  kor. 12. Za d w u ra- |  m e o p itc z ę to w a n c  n ie p o d leea lą  o p ła c ie  p o c z to w e ) . — R ę k o p isó w  red ak cja  n ie z w r a c a
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m ie s i ę c z n i e  w  m iejsca  
i  o d n o s z e n ie m  do  d o m  

I k o ro n ę .
N u m e r  p o r a n n y  4 h., w i t  
c z o r s y  i u  hal .  L i s ty  p ien  
źint p r z e k a z y  na p r e n u  
m e r a t ę  i m s e r a t y ,  f r a n c o  
do  A d m in i s t r a c j i  „ ( J /o s u  
N a r o d u " .  —  P r e n u m e r a t ę  
o p r ó c z  u p o w a ż n i o n y c h  a 
Cencji p r z y j m u je  k a ż d y  
u r z ą J  p o c z t o w y  w  o b r ę b  
m o n a r c h i i  i w  p a l i s tw i f  
n i c m i e c k i t m .  R e k la m a c j e

z o w ą  w y s y łk ę  d z ien n ie  D O P Ł A C A  s ię  40 b a l. M IE SIĘ C Z N IC . Z m iana a d resu  40 hal. j A d res R ed . Ul. ś w . K rzy ża  1. 7. A d res  te ł. „ O ło s  N tr o d u “ K ra k ó w . T e le fo n  N r. 1 9 0

O g ło sz e n ia  ( in se r a ty  przyjm u je k iero w n ik  te g o  d zia łu  p. V \Ł O D Z IM IE R Z  S T R Y C łlA R S K I w  b iu rze . In sera to w em  „ G ło su  N arodu" , ró g  ś w . K rzy ża  I M ik o ła jsk iej i. 7. 

O d  m iejsca  w ie r sz a  drob n em  p ism em  (p e tit)  za  pierw 1 sz y  raz 16 h a le r z y , za  k a żd y  n a stęp n y  raz 12 h a l., uk ład  ta b e la r y c z n y , l ic z b o w y  od  w ie r s z a  30 h. za  p ie r w sz y  

raz, k a żd y  n astęp n y  12 hal. —  N a J e s ła n e  po 60 hal. od w ie r s z a  z a  k a ż d y  raz —  N ek ro lo g i itd. 80 hal. Z a m ie jsc o w e  o g ło sz e n ia  przyjm u je: w e  L w o w ie  S . S o k o ło w sk i  

p a saż H au sm an n a, w  W ied n iu  l ia a s e n s te ln  & V o g ler , M . O p elik , M . D u k es , H. S c h a ie k , E. B raun , K u tsch era  & S c h ie r i, R . M o sse , F ried l, w  B e r lin ie  F . E C o e , w  B u ­

d a p e sz c ie  J. L eo p o ld , w  P a r y ż u  d e  R a c z k o w s k i 14 C ite  d e  T r c v is e , John F. J o n e s  & C ie .

N r. 297. K raków , sobota 23 czerwca 1906 roku. R O K  X IV .

Bunty wojskowe.
B erlin  ( T e l .  W ł . )  „ L o k .  A n z . “ d o n o s i  z  W a r s z a w y ,  

z e  w  b a ta lio n ie  sa p e r ó w  N r. 10 s to ją c y m  w  o b o z ie  n a  

P o w ą z k a c h  w y b u c h ł bunt. P o w o d e m  b y ł o  z a j ś c ie  m i ę ­

d z y  2 p o d o f i c e r a m i  p i e c h o ty  a  2 p o d o f i c e r a m i  s a p e r ó w  

Z w i e r z c h n o ś ć  w o j s k o w a  c h c i a ł a  u k a r a ć  w i n n y c h  s a p e ­

r ó w ,  a l e  k o l e d z y  u jęl i  s ię  z a  n imi i o d m ó w i l i  ich  w y d a -  

n ia .  O d m o w ę  zg ło s i l i  z a r ó w n o  do  p u ł k o w n i k a  ja k  i J o  

b r y g a d i e r a .  G d y  p u ł k o w n i k  p r z y b y ł  do  o b o z u ,  a b y  s a ­

p e r ó w  w e z w a ć  do  s p o k o ju ,  rzu co n o  na n ieg o  c e g łę ,  ta k  

że  u p ad ł na z iem ię . P r z e c i w  z b u n t o w a n y m  w y s ł a n o  kil 

k a  b a t a l i o n ó w  p i e c h o t y .  W t e d y  s a p e r z y  r o z w in ę l i  s ię  w  

s z y k  b o j o w y  i z a c i ą g n ę l i  s t r a ż e ,  n ie  w p u s z c z a j ą c  n ik o g o  

do  o b o z u .  N a d t o  o d b y l i  w i e c ,  n a  k t ó r y m  s f o r m o w a l i  s\v 

ż y c z e n i a  e k o n o m i c z n e  i p o l i t y c z n e .

P e te r sb u r g . D z ie n n ik i  d o n o s z ą  z  M o s k w y ,  ż e  ż o łn ie  

r z e  t a m t e j s z e g o  g a r n i z o n u  o d b y l i  w  o s t a tn i c h  d n ia c h  

zg i  o m a d z e n i a .  O ś w i a d c z o n o  s ię  z a  z a c h o w a n i e m  s p o k o ­

ju, d o p ó k i  r z ą d  D u m y  nie  r o z w i ą ż e  i n ie  z a s t o s u j e  r e -  

p r e s a l i ó w .

„ D u m a "  do n o s i  z  K r a s n o j a r s k a ,  że  w  t a m t e j s z y m  

p u łk u  s t r z e l c ó w  z  p o w o d u  a r e s z t o w a n i a  ż o ł n i e r z a ,  k t ó r y  

z r a n i ł  p i j a n e g o  p u ł k o w n i k a ,  w y b u c h ł y  r o z r u c h y ,  p o d c z a s  

k t ó r y c h  z a b i to  j e d n e g o  k a p i t a n a  s z t a b o w e g o .

B e r lin . i T e b  W ł . )  „ B e r i .  T g b l . "  d o n o s i ,  ż e  p o ło ż e n ie  

w  K r o n s z t a d z i e  j e s t  c i ą g le  j e s z c z e  k r y t y c z n e n i .  N a  d w o  

r z e  c a r s k i m  o b a w i a j ą  s ię ,  że  z  K r o n s z t a d u  z  p o w o d u  bliz  

kośc i ,  m ó g ł b y  ' b y ć  r z u c o n y m  d o  P e t e r h o f u  p o c i s k  12-to  

c a l o w y .  T o t e ż  T r e p ó w  p r z e z  k i lk a  dni n a m a w i a ł  d w ó r  

d o  w y j a z d u  do  C a r s k i e g o  S io ła .  M in i s t e r  m a r y n a r k i  r ę ­

c z y ł  j e d n a k ż e  za  b e z p i e c z e ń s t w o .  —  R o d z in a  c a r s k a  m a  

w k r ó t c e  o d b y ć  10-c io  d n i o w ą  w y c i e c z k ę  n a  „ G w i e ż d z i e  

P o l a r n e j . "

P e te r sb u r g . P e t .  aj . tel . z a p r z e c z a  p o n o w n i e  k a t e ­

g o r y c z n i e  w i a d o m o ś c i o m  o  b u n c ie  w  g a r n i z o n i e  k r o n -  

s z t a d z k i m .

N a ra d y  w  P e te r h o fie .

P e te r sb u  g . (Te l .  W ł . )  W  d n ia c h  19 i 20 b m .  odbyły '  
s i ę  w  P e t e r h o f i e  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  c a r a  w a ż n e  n a ­
r a d y ,  w  k t ó r y c h  w z i ą ł  u d z i a ł  t a k ż e  P o b i e d o n o s c e w .  O -  
c z e k u j ą  d o n i o s ł e g o  m a n i f e s tu  w  s p r a w i e  a g r a r n e j .  A n to -  
i c m  je g o  m a  b y ć  P o b i e d o n o s c e w .

D um a.

P e te r sb u r g . ( P e t .  aj. te l .)  P o s i e d z e n i e  D u tn y  o t w a r  
to w  p o łu d n ie .  I z b a  p r z y s t ą p i ł a  do  d a l s z e j  d y sk u s j i  nad  
( . w ia d c z e n ia m i  m i n i s t r ó w .

P o s .  R a m is z w i l i  z K a u k a z u  p r o t e s t o w a ł  p r z e c i w  iu 
1 - i p e l a c P b m  o p o s z c z e g ó l n e  z b r o d n i e  a d m in i s t r a c j i ,  p o ­
n i e w a ż  r z ą d  b e z  p r z e r w y  p o p e łn i a  z b r o d n ie .  M ó w c a  o- 
ś u i a d c z a ,  ż e  w r o g i e  s t a n o w i s k o  D u m y  w o b e c  m i m s t e r -  
s iw  j  n ie  p r z e d s t a w i a  j e s z c z e  w c a l e  w i e r n e g o  o b r a z u  
i ;ć ; jo sob ien ia ,  p a n u j ą c e g o  w  k r a ju

P o s .  A fad j in  w y r a ż a  z d z iw ie n i e  z  p o w o d u  n a g ł e g o  
i n . a w i e n i a  s ię  w  D u m ie  m in is t ró w ' .  M ó w c a  w s k a z u j e  n a  
to , ż e  r o z r u c h y  w ś r ó d  ż o ł n i e r z y  s p o w o d o w a ł y  s p a d e k  
r n .p i e ró w  r o s y j s k i c h  n a  g i e ł d a c h  z a g r a n i c z n y c h .  Nic d a

m y  s ię  o b a l a m u c i ć  m o w a m i  m i n i s t r ó w .  P r z y r z e k a m y  im 
w t e d y  d o p ie r o  p r z y k l a s n ą ć ,  jeże l i  p o d a d z ą  się do  d ym is j i

P ro f .  K o w a l e w s k i  o ś w ia d c z a ,  ż e  b r a k  je d n o l i te j  w l a  
d z y  w  R o s j i  j e s t  o s t a t e c z n ą  p r z y c z y n ą  r o z r u c h ó w .  S a m  
W i t t e  p r z y z n a ł ,  ż e  p o d c z a s  s w y c h  r z ą d ó w  b y ł  b e z s i ln y .  
M ó w c a  o p o w i a d a ,  ż e  w y s t o s o w a ł  w  pew m ej s p r a w i e  list  
do m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  M i n i s t e r  w o g ó l e  nie 
o d p o w i e d z i a ł ,  c h o c ia ż  n a k a z y w a ł a  t o  p r o s t a  p r z y z w o i ­
to ś ć .

D u m a  p r z y j ę ł a  w n i o s e k  o p r z e k a z a n i e  k o m is j i  —  zaj 
m u ją c e j  s ię  n a d u ż y c i a m i  a d m in i s t r a c j i  —  s p r a w o z d a n i a  
o p o s t ę p o w a n i u  s ą d o w e m  p r z e c i w  pos .  U l ja n o w i ,  o s k a r ­
ż o n e m u  o w y s t ę p e k  p r a s o w y .  K o n ie c  p o s i e d z e n i a  o 7.50 
w i e c z o r e m .

S ą d y  w u jen n e .
R y g a . ( T e l .  W ł . )  S ą d  w o j e n n y  w  M i t a w i e  s k a z a ł  na 

ś m i e r ć  3 c h ł o p ó w  z a  r a b u n e k  b ro n i ,  p o s t a n o w i ł  j e d n a k ­
ż e  p o le c i ć  ich  do  u ł a s k a w i e n i a .

N ap ad  ra b u n k o w y  w  K ijow ie .

W ie d e ń . (T e l .  W ł . )  „ Z e i t "  donosi  z  K i jo w a ,  ż e  w c z o  
r a j  w  d z ień  n a  u l i c y  n a p a d n i ę t o  n a  k a s j e r a  ko le jo w 'eg o  
id ą c e g o  w  t o w a r z y s t w i e  k i lku  w o ź n y c h  i t r a n s p o r t e m  
p i e n i ę ż n y m  300,000 rub l i .  J e d n e g o  w o ź n e g o  z a b i to ,  d r u g i e  
g o  r a n io n o  i k a s j e r o w i  o d e b r a n o  p ie n ią d z e .  B y ł o  o n e  je 
d n a k  z a  c ię ż k ie  i n a p a s t n i c y  n ie  m og li  ich  u n ie ś ć .  P r z e d  
p o ś c ig ie m  n a p a s t n i c y  z d o ła l i  u m k n ą ć  d o r o ż k ą .
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Mandaty galicyjskie
Wiedeń. Kom isja reform y wyborczej ukoń­

czyła dyskusję nad  S ty rją  i przyjęła wmiosek po­
sła  H agenhofera, na który rząd się zgodził, aby 
przedsięwziąć nowy podział okręgów wybor­
czych, jednakże bez powiększenia ilości m anda­
tów.

Przystąpiono do dyskusji nad  podziałem o- 
kręgów wyborczych i ilością m andatów  w Galicji.

Pos. S t e i n  .stawia następujący form alny 
wniosek: K om isja zechce uchwalić: 1) wzywa się 
rząd, aby przedłożył projekt ustawy W' spraw ie 
wyodrębnienia Galicji i Bukowiny;  2) po przed­
łożeniu tego projektu  ustawy obrady nad Galicją 
będą w komisji w strzym ane; 3) ustawa o wyo­
drębnieniu Galicji wchodzi wr życie równocześnie 
z ustaw am i o zm ianie zasadniczej ustaw y o re­
prezentacji państwa i o ordynacji do Rady 
państw a.

Pos. G ł ą 11 i ń s k i oświadcza: Zam ierzam
postawić wniosek o podwyższenie liczby m anda­
tów  dla Galicji. Gdy ten wniosek zostanie przy­
jęty, musielibyśmy również postawić wniosek co 
do zupełnego innego podziału okręgów wybor­
czych. Obrady będą uproszczono i ukrócone, je­
żeli podzieli się je na  dwie części. Mówca pro­
ponuje, aby przcdewszyslkiem przeprowadzić dy­
skusję nad liczbą mandatów', a dopiero po jej u- 
kończeniu przystąpić do obrad nad podziałem o- 
kręgów wyborczych.

Pos. K a  i s e r  zw raca mvagę, że punkty 
] i I I I  wniosku S teina są n a tu ry  m erytorycznej, 
podczas gdy punkt II jest wnioskiem form alnym . 
P rzed głosowaniem należy przeprow adzić dysku­
sję nad punktam i I  i I I I .

Pos. S t e i n  oświadcza, że zadowmlm się 
głosowaniem nad  punktem  II .

Przewodniczący P  1 o y stw ierdza, że również 
punkt I I  wniosku pos. Steina jest częściowo n a tu ­
ry  merytorycznej, poniewraż wTzywra rząd do 
przedłożenia projektu ustawy o wyodrębnieniu 
Galicji.

Pos. A b r a h a m o w i c z  zauw aża, że wnio­
skodawca w swmim czasie przy dyskusji nad § 7 
będzie m iał sposobność do postaw ienia podobnych 
wniosków, przyczem podnieśćby m ożna również 
kwestję o tw arcia dyskusji nad  tym i wnioskam i 
i zm iany § 11 zasadniczych ustaw' państwm. W  
obecnej chwili jednak punkt I I  wniosku Steina, 
który n arzu ca  zm ianę podstaw ustawy nie powi­
nien być poddaw any pod obrady. Jeżeli pos. 
Stein chce postawić tylko form alny wniosek, to 
m usi się ograniczyć do następującego wniosku: 
Obrady nad  podziałem okręgów' i rozdziałem 
m andatów  dla Galicji m ają  być zawieszone.

Pos. S t e i n  oświadcza, że gotów jest także 
obstawać tylko przy tej części, k tó ra domaga się 
odroczenia obrad nad Galicją, jeżeli motywa zo­
stan ą  zaprotokółowane.

W  głosowaniu wniosek pos. S teina odrzuco­
no. Za wmioskiom głosow ało 11.

N astępnie przyjęto wniosek pos. Głąbińskie- 
go, że kom isja rozpoczyna najp ierw  dyskusję 
szczegółową nad  liczbą m andatów  dla Galicji.

Pos. G ł ą b i  ń s k i zaznacza, że Koło polskie 
jako bezw'arunkow'y wmrunek przyjęcia reform y 
wyborczej mvaża podwyższenie liczby m andatów  
dla Galicji. W edług liczby ludności i zdolności 
podatkowej Galicji przypadałoby jej 28%, a więc 
HO z ogólnej liczby m andatów . Kolo polskie trw a 
przy tom, aby Galicja otrzym ała tę liczbę m anda­
tów. Gdyby w przedłożeniu rządowein uczyniono 
zadość tem u żądaniu, to Koło polskie byłoby un i­
kało wszelkich nastręczających się przeszkód w 
spraw ie rozdziału m andatów między narodowoś­
ci, zamieszkujące Galieję. W ówczas i narodowy 
stan  posiadania Polaków' byłby zapewniony i u- 
czynionoby w pewnej mierze zadosyć życzeniom 
Rusinów'.

Koło polskie ujęło się za interesam i całego 
kraju , a  nie stanęło n a  jednostronnem  narodo­
wym stanowisku. Zarów no ks. Hohenlohe, jak 
obecny prem ier podwyższyli pierw otną liczbę o 
14 i obu narodowościom w Galicji ofiarowali o- 
gółem 102 m andaty . Galicja otrzym uje tein sa ­
mem jeszcze ciągle mniej o 38 mandatów', niż we­
dług liczby ludności na n ią przypada. Jeżeli się 
jednak zważy, że ustanow iona pierw otnie w przed 
łożeniu bar. Gautscha liczba m andatów  została 
następnie podwyższoną, to procentowy udział Ga­
licji w ogólnej liczbie m andatów  przedstaw ia się 
obecnie jak 20.6%, tak, że kraj dostaje jeszcze 
ciągle mniej o 74 proc. m andatów , niż się należy. 
Koło polskie zaniepokojone jest obecnie pogłos­
kami, jakoby miało nastąp ić dalsze podwyższenie 
mandatów' innych krajów , tak, że ew entualnie ton 
procentowy udział jeszcze się zmniejszy.

Bukow ina —  kraj, który co do liczby ludnoś­
ci i zdolności podatkowej przedstaw ia zaledwie 
10 proc. Galicji, a  pod względem kulturalnym
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stoi mniej więcej więcej n a  poziomie Galicji 
wschodniej —  w projekcie G autscha otrzym ała 
11 m andatów . Dlatego m usiałoby Koło polskie 
zaządać, aby dla Galicji ustanowiono jako m ini­
m um  10 razy  tyle m andatów , co dla Bukowiny, t. 
zn. 110. Obecnie Bukowina dostała 3 nowe m an­
daty, bez uwzględnienia narodowego stanu  posia­
dania Polaków na Bukowinie., tak, że Koło pol­
skie m usiałoby obstawać przy 140 m andatach 
Mówca sądzi, że dopóki nie postanowi się ogólnej 
liczby posłuw, wybieranych ze wszystkich krajów , 
dopóty Koło polskie nie może się oświadczyć za 
jakiemkolwiek określeniem liczby m andatów  dla 
swego k ra ju .

Gdyby Koło polskie obstawało przy 140 m an­
datach, to przez to ca ła  reform a wyborcza mo­
głaby być unicestwioną. Ponieważ nie leży to w 
m'yśli K oła polskipgo, dlatego nie dom aga się tej 
liczby —  aczkolwiek zasadniczo przy tem trwa, 
że się liczba ta  Galicji należy. Gdyby Polacy 
chcieli tylko swój dotychczasowy stan  posiadania 
utrzym ać, to musieliby w Galicji tylko dla Pola­
ków dom agać się 83 m andatów , gdyż według da­
wnej ordynacji wyborczej mieli 16.5% wszystkich 
m andatów . \(  przedłożeniu rządówem przyzna­
no Polakom 75 mandatów', więc tem sam em  przez 
uzupełnienie 8 m andatam i stan  posiadania 
mógłby być utrzym any.

Koło polskie jest zdecydowane podzielić się 
tą  podwyżką z drugą narodow ością; dlatego też 
zaproponuje odpowiednią podwyżkę m andatów  
dla Rusinów.

W  spraw ie zdolności podatkowej istnieje 
dość krajów  koronnych, wobec których Galicjia 
zdaje się tu  być po macoszemu trak tow ana. Ró- 
wnież według stosunku, w którym  Galicja przy­
czynia się do arm ii, m usiałaby być liczba m anda­
tów' podw yższona. W edług najnowszego projek­
tu podziału orzy pada w Galicji n a  1 m andat 
71.40U mieszkańców, w innych k ra jach  przecię­
tnie 46.000. Jeżeli się uwzględni, że n a tu ra ln ie  i 
w Galicji istnieją wdelkie różnice i że istn ieją rów ­
nież okręgi m iejskie i że Galicja zachodnia z po- 
wTodu v yższej ku ltury  bardziej pow inna była być 
uwzględniona, to w ynika z tego również wielka 
różnica między m andatam i Galicji a innych 
krajów .

Imienit-m swego klubu powinien mówca po­
stawić wniosek, by liczbę m andatów  dla Galicji 
oznaczyć n a  140. Ponieważ padło już jednak 
słowo o 110 m andatach, p ragnie przy tej cyfrze 
pozostać i staw ia wniosek, by komisja podwyż­
szyła liczbę m andatów  dla Galicji o 8, a wiec cło 
110 .

W  razie gdyby ten wniosek został przyjęty, 
mówca zaproponuje odpowiedni podział okręgów 
wyborczych. W  razie zaś odrzucenia zastrzega 
sobie wniesienie dotyczącego votum mniejszości.

Pos.  W a  s i 1 k o wys tąp i ł  przeciw K o łu  pol­
skiemu,  które s t a r a  się tylko o podwyższenie licz­
by m a n d a t ó w  polskich, a  o m a n d a t y  ruskie nie 
dba. Kolo uda je  tylko że dba o Rusinów, więc 
nie występuje  w interesie całego k ra ju .  Rus ino m 
należy się p r z y n a jm n ie j  t ak  samo.  może o 1 
m a n d a t  wiecej niż Pol akom Wdyby i stniała

sprawiedliwość, oddanoby Rusinom  z 102 m an ­
datów —  51. Tymczasem z 27 jeszcze im 8 ode­
brano. Mówca kończy oświadczeniem, że gdyby 
Kuło polskie faktycznie wniosek pos. Głąbińskie- 
go chciało przeprow adzić, powinno było użyć 
wrszelkich innych środków, niż występować w ko­
m isji poniekąd w ostatniej chwili ze swemi żąda­
niam i.

Pos. G r o s s  zarzuca Polakom , że pomimo 
dwurazowego podwyższenia im  m andatów , są 
jeszcze niezadowoleni. Gdyby wszyscy żądali 
podobnego podwyższenia, to liczba 100 m anda­
tów byłaby może jeszcze za m ałą. Mówca na po­
stu laty  polskie pod żadnym  wrarunkiem  zgodzić 
się nie może.

Pos. S t a r ż y ń s k i  w dłuższym wywodzie 
polemizowrał pos W asilką i zbijał jego zarzuty 
jakoby Koło polskie dopiero teraz ujm ow ało się 
za R usiaam i.

Po jego przem ówieniu obrady przerw ano do 
poniedziałku.

Z a ła tw ie n ie  re fo rm y  w y b o r c z e j  w  lipcu

W ie d e ń  ( T e l .  W ł . )  C z ę ś ć  d z i s i e j s z y c h  d z i e n n i k ó w  
p o d a je ,  iż n ie  j e s t  w y k ^ c z o n e m ,  ż e  k o m i s j a  r e f o r m y  w y  
b o r c z e j  u k o ń c z y  s w e  c z y n n o ś c i  w  p o ł o w i e  l ip ca .  W  i a -  
Vim r a z i e  p a r l a m e n t  w  d r u g ie j  p o ł o w i e  l ip c a  z a ł a t w i ł b y  
r e fo r m ę  w y b o r c z ą .

K o ło  p o lsk ie .
W ied eń  ( T e l .  W ł . )  J u t r o  o  g. 12 w  p o łu d n ie  z b i e r a  

s i ę  K o ło  p o l s k i e  n a  p o s i e d z e n ie  c e l e m  o s t a t e c z n e g o  s fo r  
m u ł o w a n i a  s w y c h  ż ą d a ń  w  s p r a w a c h  r o z d z i a ł u  o k r ę g ó w  
w y b o r c z y c h .

U p a ń stw o w ie n ie  k o le i p ó łn o cn ej.

W ied eń . (T e l .  W ł . )  R a d a  n a d z o r c z a  ko le i  p ó łn .  na  
w c z o r a j s z e m  p o s i e d z e n iu  p o s t a n o w i ł a  p r z e d ł o ż y ć  w a l n e  
m u  z g r o m a d z e n i u  a k c jo n a r ju s z jy  p r o j e k t  p r z e d ł u ż e n i a  
t e r m i n u  d la  u m o w y  w  s p r a w i e  u p a ń s t w o w i e n i a  d o  3(1 
p a ż d z .  w ł ą c z n i e .

Z ło ż e n ie  m and atu  se jm o w e g o  b ar. B a tta g lii.

W ied eń . „ P o ln .  C o r r e s p . "  o g ł a s z a  o ś w i a d c z e n i e  pos .  

B a t t a g l j i ,  w  k t ó r e m  t e n ż e  d o n o s i  o  z ło ż e n iu  m and atu  sej 

m o w e g o  z  m ia sta  B ia łej.

A m n estja .
P r a g a  (T e l .  W ł . )  „ H l a s  N a w d a “ p o d a j e  z r z e k o m o  

d o b r e g o  ź r ó d ł a ,  ż e  p o  p o w r o c i e  c e s a r z a  z L ib e r c a ,  n a ­
s t ą p i  a in n cstja  d la  w s z y s tk ic h  p o lity c z n y c h  sk a z a ń c ó w ,  
k t ó r y c h  p r z e s t ę p s t w a  s t o j ą  w  z w i ą z k u  z d e m o n s t r a c j a ­
mi za  r e f o r m ą  w y b o r c z ą .

Z SALI SĄDOW EJ 
(N a  pochyłej drodze.)

P o  p a u z ie  p r z e s ł u c h i w a n o  w  d a l s z y m  c ią g u  M u r -  
d z y ń s k i e g o .  W  s p r a w i e  Duszk i  n a  d a r  N a i o d o w y ,  z e ­
z n a je  on, ż e  d o w i e d z i a w s z y  s ię  iż W i l u s z  t a k ą  p u s z k ę  
d o s t a ł ,  p o s z e d ł  t a k ż e  p o  p u s z k ę ,  o d  k tó r e j  o d e r w ą *  s k o ­
bel ,  a b y  z d a t k ó w  o d r a z u  p o k r y ć  s w o je  k o s z t a .  K ie d y  
j e d n a k  w y b r a ł  s ię  z p u s z k ą  w  d r o g ę  d o  B o c h n i  i p ros i!  
k o n d u k t o r a ,  a b y  m u  d o s w o l i ł  z b i e r a ć  do  p u sz k i  d a tk i ,  
d o z n a t  z a w o d u ,  bo  k o n d u k t o r  p r z e s t r z e ż o n y  p r z e z  konii 
s a r z a  K o s t r z c w s k i e g o ,  z a b r o n i ł  m u  z b i e r a n i a  d a t k ó w

T r z c c i  o s k a r ż o n y  F r .  J a s n o s  p r z e s ł u c h i w a n y ,  p o d a ję  
ź e  w K r a k o w i e  z n a l a z ł  s ię  b e z  ś r o d k ó w ,  a  s z u k a j ą c  z a ­

ję c ia ,  s p o t k a ł  s i ę  z  W i l u s z e m  i M u r d z y ń s k i m ,  z  k t ó r y m i  
p o w z i ą ł  p la n  u r z ą d z e n i a  w i e c z o r k u  w  sa l i  „ S o k o ł a " .  N a  
p o k r y c i e  k o s z t ó w  d r u k u ,  p r o g r a m ó w  s p r z e d a ł  p ł a s z c z  i 
k o ł d r ę .  Z y s k a n e m i  p ie n ię d z m i  w s z 3' s c y  t r z e j  w s p ó ln i e  
s ię  dzielili .-  C o  d o  k w o t  z e b r a n y c h ,  J a s n o s  i j e g o  K o l e ­
d z y  c y f r y  t e  r e d u k u j ą  d o  10 p r o c .  D a tk i  z b i e r a l i  po  
w i ę k s z y c h  s k l e p a c h ,  u l e k a r z y  i a d w o k a t ó w .  P o  p o w r o ­
c ie  z e  L w o w a ,  u ło ż y l i  z  M u r d z y ń s k i m  d ru g i  w i e c z o r e k  
n a  g r u d z i e ń  t a k ż e  w  sa l i  „ S o k o ł a " ,  k t ó r y  r ó w n ie ż  nie  
p r z y s z e d ł  do  s k u t k u .  O b w i n i o n y  z r e s z t ą  z e z n a je  z u p e ł  
nie  z g o d n ie  z  z e z n a n ia m i  z lo ż o n e m i  w  policji  i w  s l e d z  
t w i e  i j e d y n i e  s u m y  z e b r a n e  p r z y  s k ł a d k a c h  o k r e ś l a  n i­
że j  a n iż e l i  w  ś l e d z t w i e .

P o  u k o ń c z e n iu  p r z e s ł u c h i w a n i a  obw in io n y c h  p r z y ­
s t ą p io n o  d o  p r z e s ł u c h i w a n i a  ś w i a d k ó w .

Ś w i a d e k  J a n  Z a m o i s k i  u r z ę d n i k  M a g i s t r a t u  k r a  
k o w s k ie g o ,  d o  k t ó r e g o  o b w in ie n i  zg ło s i l i  s ię  z  p r o p o ­
z y c j ą  w y n a j ę c i a  sa l i  s t a r e g o  t e a t r u ,  z e z n a je ,  że  w ó w ­
c z a s  o d m ó w i ł  im  w y n a j ę c i a  sa l i  n a  dn .  21 k w i e t n i a .  Mi 
m o  to  p r z e c z y t a ł  n a  a f i s z a c h ,  ż e  r a u t  t e n  o d b ę d z i e  s ię  w  
d n iu  21 k w i e t n i a  w  w y m i e n i o n y m  b u d y n k u .  W ó w c z a s  
ś w i a d e k  z a w i a d o m i ł  o b w i n i o n y c h  k a r t k ą  k o r e s p o u d e n  
c y jn ą ,  ż e  p r e z y d e n t  m i a s t a  s t a n o w c z o  o d m ó w i ł  u d z ie lc  
n ia  im  sa li  t e a t r a l n e j .  N a  r ę c e  ś w i a d k a  n ik t  z  o b w i n i o ­
n y c h  n ie  s k ł a d a ł  p i e n i ę d z y  t y t u ł e m  z a d a t k u .

Ś w i a d e k  B r o n i s ł a w  S  m  o  1 e ń s  T u ,  o f ic ja ł  p o c z t o ­
w y  i p r e z e s  K lu b u  p o c z t o w e g o  w ’ K r a k o w i e ,  o p o w i a d a ,  
ż e  w  p i ą t e k  dri. ? 0  k w i e t n i a  p r z y b y ł . d o ń  o b w .  W i l u s z  z 
p r o ś b ą  o  o d s t ą p i e n i e  lo k a lu  k l u b o w e g o  n a  dń .  28 k w i e  
l i lia,  o b i e c a ł  im  ż e  n a  p o s i e d z e n iu  w y d z i a ł u ,  k t ó r e  m ia ło  
ś ię  o d b y ć  t e g o  s a m e g o  d n ia  p o p r z e  ich  p r o ś b ę .  W y d z i a ł  
z g o d z i ł  s i ę  n a  o d s t ą p i e n i e  l o k a lu ,  j e d n a k ż e  p o s t a n o w i o n o  
z a s i ę g n ą ć  opinji  k o m i t e t o w y c h  w  policji . T y m c z a s e m  na 
z a j u t r z  d o w i e d z i a n o  s ię  z g a z e t  o a r e s z t o w a n i u  k o m i t e t u .

Ś w i a d e k  d r .  B r u n o n  W  o  j c  i /3  ę  jh o  w  s ' k  i, k t ó r y  
| tu p i ł  b i l e t  n a  ó w  w i e c z o r e k ,  j e d e n a k ż e  nie  b y ł  w  „ S o k o ­
l e " ,  z e z n a j e  ż e  d o p i e r o  od  z n a j o m y c h  d o w i e d z i a ł  s ię  o 
f e m ,  ż e  w i e c z o r e k  w c a l e  s ię  m e  o d b y ł .

Ś w i a d e k  S t a n i s ł a w a  W r ó b l e w s k a ,  f u n k c jo n a r ju  
s z k a  z a r z ą d u  T .  S. L  z e z n a je ,  ż e  W i l u s z o w i  w y d a n o  
p u s z k ę  z a m k n i ę t ą  n a  p o d a n ie  z ło ż o n e  p r z e z e ń  z  p o d p s c r i  
S t e f a n a  G a w r o ń s k i e g o .

S w .  F r a n c i s z e k  S t e c k o  n a d k o n d u k t o r  k o le i  pań  
s t w o w e j  z e z n a je ,  ż e  g d y  o b w .  M u r d z y ń s k i  z w r ó c i ł  się 
d o ń  z  p r o ś b ą  o  p o z w o l e n i e  z b i e r a n i a  s k ł a d e k  w p o c ią g u ,  
o d m ó w i ł  m u  s t a n o w c z o .  W' P o d g ó r z u - P ł a s z o w i e  z a p y  
t a ł  ś w i a d k a  a j e n t  polic .  c z y  je d z ie  w  p o c ią g u  s t u d e n t  
z b i e r a j ą c y  s k ł a d k i .  N a  p o t w i e r d z e n i e  t e g o ż ,  M u r d z y n -  
s k i e g o  a r e s z t o w a n o .

S w .  A n to n i  C z u  p i l  a j e n t  p o l ic y jn y ,  p e ł n i ą c y  dn .  3 
m a ja  b r .  s ł u ż b ę  n a  s ta c j i  w  P o d g ó r z u ,  o p i su je  a r e s z t o ­
w a n i e  o b w .  W i l u s z a  n a  t e jż e  s t a c j i .  W i l u s z  p o d a ł  p o c z ą t  
k o w o  n a z w i s k o  f a ł s z y w e ,  d o p i e r o  p ó ź n ie j  n a  p y t a n i e  
ś w i a d k a  c z j  n ie  j e s t  p r z y p a d k i e m  W i l u s z e m ,  o d p o w i e ­
d z i a ł  „ m o ż e  b y ć ,  że  j e s t e m  W i l u s z e m " .

Ś w i a d e k  A n to n i  F. k i e r  s ł u c h a c z  p r a w ,  c z ł o n e k  o r  
k i e s t r y  m a n d o l i n o w e j  pod  d y r .  p. S e n o w s k i e g o ,  s t w i e r ­
d z a ,  że  o b w .  W i l u s z  p r z e d  d w o m a  l a t y  n a l e ż a ł  do  k ó ł k a  
f n a n d o l in is tó w .  M u r d z y ń s k i  w  z e s z ł y m  r o k u  j e ź d z i ł  i  
k ó łk i e m  t e c h n i c z n y m  po  m ie j s c a c h  k ą p i e l ó w y c h .  D o ­
c h ó d  c z y s t y  zlożoiiio n a  r ę c e  p ro f .  J o r d a n a .  D n i ą S  m a 
ja  b r .  o r k i e s t r a  m a n d o l i n o w a  w  p a r k u  d r a  J o r d a n a  z u ­

p e łn i e  g r a ć  nic  m ia ła .
N a  te m  p r z e w o d n i c z ą c y  o d r o c z y ł  r o z p r a w ę  d o  dz is ia j .
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